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SENAT

10 stycznia 1994 r. odbyło się dwuczęściowe 
posiedzenie Senatu Politechniki Śląskiej. W  
części pierwszej nadzwyczajnej - z udziałem 
W o je w o d y  K a to w ic k ie g o  W o jc ie c h a  
CZECH A , wręczono odznaczenia państwowe 
czterem  profesorom  naszej Uczelni. Część 
druga, to  czw arte posiedzenie zw yczajne z 
następującym  porządkiem  obrad: powołanie 
recenzenta dla zaopiniowania wniosku AGH o 
nadanie tytułu doktora honoris causa tej Uczelni 
profesorowi Stanisławowi KNOTHE, podjęcie 
u c h w a ły  d o ty czące j p o w o ła n ia  M ię d z y ­
uczelnianego Ośrodka Inżynierii Biomedycznej 
z siedzibą w  Politechnice Śląskiej, podjęcie 
uchwały w  sprawie powołania w Uczelni Cen­

trum  Promocji K ultury, uzupełnienie składu 
Senackiej Komisji ds. Dydaktyki oraz sprawy 
bieżące i wolne wnioski.

Posiedzenie nadzwyczajne

■  JM  Rektor prof. W . W IN K L E R  pow itał 
zaproszonych gości:
W ojewodę Katowickiego W. CZECH A , V-ce 
W ojewodę K. W RÓ BLA , Prezydenta M iasta 
G liw ice  Z. F R A N K IE W IC Z A  i P rzew o ­
dniczącego R M  w  G liw icach  T . G R A B O - 
W IECK IEG O .
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A. K L IM P E L  d o k o n a ł p re z e n ta c ji  K a n ­
dydatów, którym  postanowieniem Prezydenta 
R P z d n ia  5 lis to p ad a  1993 r. p rzyznano  
odznaczenia państwowe.
Krzyżem Kom andorskim  z G wiazdą Orderu  
O drodzenia Polski został odznaczony prof.dr 
inż. Stefan W ĘG R ZY N ,
K rzyżem  O ficerskim  O rderu O drodzenia  
P o lsk i - p ro f .d r  h a b .in ż . A n to n i N IE -  
D ER LIŃ SK I,
Krzyżem  K awalerskim  Orderu Odrodzenia  
Polski - p rof.dr hab.inż. Jerzy SU W IŃ SK I i 
dr hab.inż. Jan CH O JCA N , prof. Pol.Śl. 
O d z n a c z e n ia  w rę c z y ł W o je w o d a  w 
to w arzy s tw ie  p o zo sta ły ch  p rzed staw ic ie li 
w ład z  m iejsk ich  i w ojew ódzkich  o raz  JM  
Rektora.

•  D z ię k u ją c  za  o d z n a c z e n ie , p ro f . 
S. W ĘG R ZY N  wyraził radość i satysfakcję z 
tego powodu oraz nadzieję na zrozum ienie 
możliwości jakie może odegrać Politechnika 
Ś ląska w  rozw iązaniu trudnych problem ów  
zw iązanych z restrukturyzacją kraju.

•  Z  kolei prof. A. N IED ERLIŃ SK I stwierdził 
m  in ., że d z ia ła ln o ś ć  n a u c z y c ie la  a k a ­
demickiego sam a w  sobie jest nagrodą, która 
jest w łaściw ie jedyną radością w  życiu. Jeżeli 
jednak oprócz tej nagrody otrzymujemy jeszcze 
ekstra  w yróżnienie, to  jesteśm y oczyw iście 
n iezw ykle radzi, ale pon iew aż dzia ła lność  
akadem icka jest działalnością społeczną, w  tym 
sensie, że wszystkie osiągnięcia zawdzięczamy 
naszem u o toczen iu , w yróżnien ie  to  trzeb a  
traktow ać nie jako  wyróżnienie osobiste, lecz 
jako  wyróżnienie grona współpracowników.

•  Prof. J. S U W IŃ SK I przyznał, iż w yró­
żnienie było dla niego wielkim zaskoczeniem, 
gdyż stało się m im o jego własnej woli. W yraził 
zadow olenie z faktu, że jak o  przedstaw iciel 
c h e m ii o trz y m a ł o d z n a c z e n ie  w śró d  
przedstawicieli tak  m odnych obecnie dziedzin, 
ja k  autom atyka, elektronika i informatyka.

•  Prezydent Z. FR A N K IEW IC Z, gratulując 
wszystkim odznaczonym, wyraził zadowolenie, 
że tak  wysokie wyróżnienia stały się udziałem 
profesorów  naszej Uczelni. W  imieniu w ładz 
m iejskich życzył panom  profesorom  wielu lat 
w y p e łn io n y ch  su k cesam i osob istym i o raz  
sukcesam i w  p racy  naukowej i działalności 
społecznej.

•  G ra tu lac je  d la  w yróżnionych złożył JM  
R ektor W . W IN K L E R , a  następnie Prorektor 
A. K LIM PEL odczytał telegram y gratulacyjne, 
k tó re  z o k a z ji n a jw y ż sz e g o  o d z n a c z e n ia  
p rz y z n a n e g o  p ro f . S. W Ę G R Z Y N O W I 
napłynęły do Uczelni z: Prezydium  Polskiej 
A k a d e m ii N a u k , I n s ty tu tu  In fo rm a ty k i  
Politechniki W arszaw skiej, Instytutu Podstaw  
In fo rm a ty k i P A N , In s ty tu t  In fo ra m a ty k i 
Teoretycznej i Stosowanej PAN.
Telegram  z gratulacjam i nadszedł również - ju ż  
po posiedzeniu Senatu - z U niw ersytetu Laval. 
P rof. Jean -C harles G IL L E , dok to r honoris 
causa Politechniki Śląskiej, tak  oto gratu low ał 
swojemu Koledze z Polski: “ Szczere i serdeczne 
g ratu lacje  z okazji honorow ej nom inacji n a  
K o m a n d o ra  P o lo n ia  R e s t i tu ta ,  b ę d ą c e j 
ukoronow aniem  długich lat p racy  w  służbie 
N auki i O jczyzny”.

•  W  im ieniu Z N P w  Politechnice Śląskiej 
gratulacje w raz z kw iatam i dla odznaczonych 
p rz e k a z a ła  p rz e w o d n ic z ą c a  d r  B. 
PA LU CH IEW ICZ.

■  Po milej i niecodziennej uroczystości odbyła 
się  d a ls z a  c z ę ść  s p o tk a n ia ,  p o ś w ię c o n a  
w ym ianie poglądów  na tem at roli Politechniki 
Śląskiej w  Regionie Górnośląskim . 
W ypow iadali się kolejno:

•  P ro f . R . S O S N O W S K I, D z ie k a n  
W ydz.Inżyn ierii M ate ria ło w ej, M e ta lu rg ii, 
T ransportu  i Z arządzan ia , po in fo rm ow ał o 
studiach podyplom ow ych z zakresu  re s tru ­
k tu ryzacji, k tórych  p row adzen ia  podjął się 
W ydział. Jest to  polsko-francuskie studium , 
utworzone przy w spółprac)' z U niw ersytetem  
w  N ancy, prow adzone w  języku francuskim  i 
k o ń c z ą c e  s ię  d y p lo m e m  ty p u  “ M a s te r ” 
(p isaliśm y o nim  w  jed n y m  z poprzedn ich  
num erów  “Z Ż Y C IA ...”). D rugim  studium , 
będącym  w  fazie o rgan izac ji, je s t  s tud ium  
podyplom owe z zakresu m etalurgii, zw iązane 
z e k o lo g ią  i r e s t r u k tu r y z a c ją  p rz e m y s łu  
hutniczego. Jest ono tw orzone przy w spółpracy 
z U niwersytetam i w  M inesota i P ittsburghu  i 
będzie finansow ane przez stronę am erykańską. 
W  pierwszym  etapie zajęcia będą  prow adzone 
p rzez  a m e ry k a ń sk ic h  p ro fe so ró w , k tó rz y  
podzielą się doświadczeniami z restrukturyzacji 
przem ysłu stalowego w  Pensylw anii. K ończąc 
swoje w ystąpienie prof. R. Sosnowski zwrócił 
się z apelem do W ojew ody, aby w  trudnych 
sytuacjach finansow ych w spierał działalność 
Uczelni.



•  Prof. J. B E N D K O W SK I, u zupełn ia jąc  
w ypow iedź D ziekana, przekazał szczegóły 
zw iązane z prow adzonym  studium  polsko- 
francuskim . S łuchaczam i tego studium  są 
p raco w n icy  P o l.Ś l. (5 osób) o raz  p rz e d ­
stawiciele przemysłu hutniczego, górniczego, 
elektromaszynowego, energetyki i prywatnych 
biur doradczych. W  gronie słuchaczy brakuje 
przedstawicieli administracji terenowej. 
Profesor wyraził nadzieję, żc w  drugiej edycji 
teg o  stu d iu m  u czes tn iczy ć  będą  rów nież 
p rz e d s ta w ic ie le  a d m in is tra c j i .  P o n ad to  
p o in fo rm o w a ł, że In s ty tu t O rg an izac ji i 
Z a rząd zan ia  p o d p isa ł um ow ę z U rzędem  
W ojew ódzk im  w sp raw ie  ro zw iązy w an ia  
problem ów bezrobocia.

•  P ro f. W l. S IK O R A  p o in fo rm o w a ł o 
działaniach Uczelni w  zakresie restrukturyzacji 
Śląska. Dotychczas w  program restrukturyzacji 
włączone były poszczególne wydziały, które 
brały udział w  opracow aniach branżowych. 
O b e c n ie , po  n a ra d z ie  w  U rzęd z ie  
W ojewódzkim, postanowiono włączyć się w 
p ro g ra m  re s tru k tu ry z a c ji  w  sp o só b  
zorganizowany wraz z Uniwersytetem Śląskim 
i Śląską A kadem ią Medyczną. Program ten, 
z re a liz o w a n y  pod h as łem  “ Z a rz ą d z a n ie  
re s tru k tu ry zac ją  Ś ląsk a” , zaw ierał będzie 
o p ró c z  p ro b le m ó w  te c h n ic z n y c h , ta k ż e  
problemy socjalne i zdrowotne. W ładze Uczelni 
w ystąpią do KBN z wnioskiem o utworzenie 
projektu zam aw ianego, który pozwoliłby tę 
in ic ja ty w ę  z re a liz o w a ć , o czy w iśc ie  w 
konsultacji z Urzędem Wojewódzkim.

•  JM  Rektor W. W IN K LER  zwrócił uwagę 
na problem wody dla Śląska, który został już  
wstępnie rozeznany przez Uczelnię i będzie 
nadał dostrzegany, nie tylko w  działalności 
dydaktycznej. W yraził ponadto zadowolenie z 
faktu, że przedmówcy, oprócz przedstawiania 
zag ad n ień  m e ry to ry czn y ch , z w raca li się 
je d n o c z e śn ie  z ap e lem  do W o jew o d y  o 
wspieranie naszych inicjatyw.

•  W ystąpienie W ojew ody W . CZEC H A  
m ia ło  c h a ra k te r  in te rd y s c y p lin a rn y  i 
wysłuchane zostało z dużym zainteresowaniem. 
N a  w s tę p ie  o m ów ił u w a ru n k o w a n ia  
geog raficzn o -h is to ry czn e  G órnego  Ś ląska  
s tw ie rd z a ją c  m .in ., że o b ecn a  s tru k tu ra  
mieszkańców regionu jest wynikiem procesów 
rozpoczętych po II wojnie światowej i zawiera 
trzy  częśc i, tj.: ludność m a ją c ą  korzen ie  
autochtoniczne głęboko w wiekach zanurzone

(n ie  je s t  to  g ru p a  je d n o ro d n a ) , lu d n o ść  
w n o sząca  tra d y c je  k re só w  w sch o d n ich  i 
ludność, która nie jest jeszcze zintegrowana ze 
Śląskiem i pochodzi z różnych regionów Polski 
(wynik wielkiej m igracji gospodarczej z lat 
p ię ć d z ie s ią s ty c h -s ie d e m d z ie s ią ty c h ) . N a 
G órnym  Śląsku, o pow ierzchni wynoszącej 
zaledwie 8%  terytorium RP, mieszka ok. 18% 
ludności RP, tj. prawie 7 min. Jest to  olbrzymie 
skupisko osiedleńczo-gospodarcze, które w 
Europie nie m a swojego odpowiednika poza 
północną Nadrenią-W estfalią.

Drugim wątkiem wystąpienia W ojewody była 
historia rozwoju nauki na Śląsku. Początki 
nauki na poziomie wyższym - to wiek XIII, w 
którym pow stały dwa ośrodki: w  Rudach - 
Ośrodek Cystersów z jedną z największych w 
Europie bibliotek (8 tys. tomów) oraz w Nysie. 
Po I wojnie światowej w  Cieszynie powstała, 
jako pierwsza na Śląsku, Państwowa W yższa 
Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego, a  następnie 
w  Katowicach - Konserwatorium . Pierwszą 
uczelnią pow ołaną na Śląsku po II wojnie 
światowej była właśnie Politechnika Śląska.

Kolejnym wątkiem były sprawy gospodarcze. 
W ojewództwo Katowickie dwa lata tem u w 
produkcji sprzedanej miało udział 15,5%, a na 
koniec 1992 r. - 17%. Jest to dowód na to, że 
w  trudnych czasach transform acji gospodarki 
zanotowaliśmy wzmocnienie roli województwa 
w gospodarce państwa. Do sfer wytwórczości, 
które powinny być preferowane na Górnym 
Ś ląsku , W ojew oda za liczy ł: e lek tro n ik ę , 
telekom unikację i inform atykę, biotechnikę, 
produkcję urządzeń dla technologii ekologicznie 
czystych i usługi w  tym zakresie (np. produkcja 
dla m edycyny) szeroko rozum ianą chemię, 
ro ln ic tw o  i p rz e tw ó rs tw o  ro ln ic z e , 
budow nictw o wodne, hutnictw o szlachetne, 
p ro d u k c ję  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  
wysokoprzetworzonych i maszyn dla wielkich 
systemów infrastrukturalnych oraz turystykę 
jak o  ga łąź  gospodarki. Pożądane kierunki 
w spółpracy z zagranicą to: Czechy i Słowacja, 
jako najbliżsi sąsiedzi; klub regionalny pod 
nazw ą “M otory Europy”, składający się z 4. 
reg io n ó w  e u ro p e jsk ic h  (L o m b a rd ia  z 
M ed io lan em  w e W ło szech , K a ta lo n ia  z 
Barceloną w Hiszpanii, Rodan-Alpy z Lyonem 
i G re n o b le  w e F ra n c ji  o ra z  B a d e n ia  i 
W ettenbergia w  Niemczech), do którego został 
zaproszony Górny Śląsk; Pensylwania w USA, 
Północna N adrenia i W estfalia w  Niemczech 
oraz Flandria w  Belgii.
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do spełn ien ia  w  dziedzinie restruk tu ryzacji 
g o s p o d a rk i  Ś lą s k a  n a s tę p u ją c ą  ro lę : 
“przebudow anie technologii życia człowieka w  
taki sposób, aby te  technologie w pisyw ały się 
w  łańcuchy  ekologiczne” . W  szczególności 
w y m ie n ił  tu  p ro b le m y  z w ią z a n e  z 
w ytw arzaniem  i racjonalnym  użytkow aniem  
e n e rg ii  o ra z  p ro b le m  u p o rz ą d k o w a n ia  
s to sunków  w odnych . T em u  d ru g iem u , ze 
względu na potrzebę rewolucyjnych zmian w  
w y k o rzy stan iu  zasobów 1 w o dnych  P o lsk i, 
p ośw ięc ił sporo  czasu . P rzede w szystk im  
stwierdził, iż kraj odczuwa brak  specjalistów 
od hydrotechniki i hydrotechnologii, a  procesy 
gospodarcze począw szy od drugiej połow y 
X IX  w. p ro w a d z iły  sy s te m a ty c z n ie  do 
s te p o w ie n ia  k ra jo b ra z u  (P o lsk a  j e s t  n a  
p rz e d o s ta tn im  m ie jsc u  w  E u ro p ie  pod  
względem zasobów  wody). Problem  wody na 
Górnym  Śląsku wiąże się nie tylko z m ałą  jej 
ilo śc ią , a le  ta k ż e  ze w sze lk ieg o  ro d za ju  
zjawiskami gospodarczym i i przyrodniczymi, 
jakie człowiek w  tej dziedzinie wywołał. Jego 
opanowanie, wg opinii W ojewody, pociąga za 
s o b ą  k o n ie c z n o ść  p o w o ła n ia  k ie ru n k u  
“Inżynieria wodna”, który musiałby uwzględnić 
następujące zagadnienia:
- naukę o obiegu wody w  przyrodzie,
- nauki o procesach tow arzyszących natu ra l­

n em u  o b ie g o w i w o d y  w  p rz y ro d z ie , 
o zakłóceniach tego obiegu, o wodzie jako za­
sobie odnawialnym  i o użytkowaniu wód,

- budow nictw o wodne w raz z technikam i uz­
datniania, oczyszczania i przesyłu wody, ener­
getykę w odną i eksploatację urządzeń wod­
nych z uwzględnieniem szkód górniczy ch,

- planow anie, finansowanie i zabezpieczanie 
inwestycji wodnych,

- rolę inżynierii budow nictw a w odnego w  
zakresie zasobów  wody,

- ochronę w ód w  w arunkach nadzwyczajnych 
zagrożeń oraz

- ochronę przeciwpowodziową.

In te rdyscyp linarność  badań  naukow ych, to  
ko le jn y  w ą tek  w y stąp ien ia  W ojew ody , w  
k tó rym  apelow ał o w spó łp racę  w szystkich 
uczelni Śląska. W  tym  miejscu zwrócił uwagę 
n a  ro lę  P o litech n ik i w  zakresie  tw orzen ia  
b ra k u ją c e j  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u  u c z e ln i 
o chrakterze leśno-rolnym. Końcowy fragment 
wystąpienia W ojewody cytujemy w  całości (na 
podstaw ie zapisu magnetofonowego).

M a g n i f ic e n c jo !  N a d r z ę d n ą  z a s a d ą  
w spółpracy w inno być dzia łan ie  d la  dobra  
wspólnego, które je s t  kom prom isem  pom ięd zy  
interesem pryw atnym  a interesem społeczności 
- in te r e s e m  n a r z u c o n y m  ze  s t r o n y  
sp o łeczeń stw a  p o je d y n c ze m u  człow iekow i. 
W ydaje się, że  zasada  dobra w spólnego je s t  
właśnie kom prom isem  oczekiwanym. Traktuje  
to ja k o  cel naszych działań. Co do m etody, to 
w ydaje  się, że  n a jw ła śc iw sza  j e s t  m e to d a  
so lid a ryzm u , o p isa n a  w n a u ce  sp o łe c zn e j  
kościo ła  katolickiego. Uważam, że 3 ,5  roku  
d o św ia d c ze ń  w p r a c y  w oj. k a to w ic k ie g o  
pozw ala  na apelow anie o trzym anie się zasady  
so lidarności a  w ięc w spółpracy d la  tam tego  
celu. I  wreszcie, za sada  oragan izacyjna  - to 
za s a d a  sa m o rzą d n o śc i, a w ię c  d z ie le n ie  
n a s z y c h  p r o b le m ó w  n a  m a łe  d z ia łk i  i 
o r g a n iz o w a n ie  s p e łn ie n ia  ich , p o p r z e z  
sam orządne działanie, w tym  w ielu m ałych  
grup  łudzi.
O b e c n e  u w a r u n k o w a n ia  u s tr o jo w e  są  
niedobre, sprzeczne z  tym i zasadam i. P o lska  
j e s t  zorganizow ana w sposób  nie europejski. 
J e j ustró j ciągle je szc ze  p rzyp o m in a  ustroje  
totalitarne, azjatyckie, m ontowane n a  zasadzie  
c e n tr a l iz m u  z b r o jn e g o .  W o b e c  te g o  
p odsta w o w ym  p ro b lem em  spo łeczn ym , a le  
także i p o lity c zn ym  R P  je s t  p rzy sp ie sza n ie  
p r z e b u d o w y  u s tr o jo w e j  w g  w y ż e j  
w ym ien io n ych  zasad . A  p r z e d e  w szys tk im  
d ecen tra liza c ja  P aństw a , szu ka n ie  p r ze d e  
w szystk im  w u s tro ju  3 s zc ze b li  : s zc ze b la  
centralnego, regionalnego i lokalnego. Jeże li 
nie zdo łam y w krótkim  czasie p o  europejsku  
podzie lić  zadań i odpow iedzia lności m iędzy  
te  t r z y  s z c z e b le ,  b ę d z ie  ź le . J e d n y m  z  
elem entów tego procesu  pow inno  być nie tylko  
właściwe lokowanie odpow iedzialności na  tych 
szczeblach, ale także lokow anie m ożliw ości, 
w tym finansow ych .
P oda tek  w ypracow any p o w in ien  p o zo s ta ć  w  
odpowiednich proporcjach  na  tych szczeblach  
a  nie odprow adzany do  góry, s k ą d  bezkry-  
te r y jn ie  j e s t  d z ie lo n y .  M u s i  z o s ta ć  
przyw rócona  zasa d a  p o zo sta w a n ia  p o d a tku  
tam , g d z ie  z o s ta ł w yp ra co w a n y . T y lko  ta  
zasada  będzie m obilizow ała  do p ra c y  a  nie  
do w yciągania pieniędzy. Będzie m obilizow ała  
do zdrow ego w spółzaw odnictw a, bez k tórego  
rozw ój ludzkości j e s t  n iem ożliw y... ”

•  Po w ystąpieniu W ojew ody, JM  R ektor - 
n a w ią z u ją c  do  je d n e g o  z w ą tk ó w  te g o  
w ystąpienia - om ów ił w spółpracę Politechniki 
z Uniwersytetem Technicznym  w  Ostrawie oraz



przypom niał o dzia ła jącym  Porozum ieniu  
R ek to rów  U czelni W ojew ództw a K atow i­
c k ie g o , C zęs to c h o w y  i O p o la . P o n a d to  
poinform ował, że w  drugiej części posiedzenia 
Senatu rozpatryw any będzie projekt uchwały 
w spraw ie  pow ołan ia  M iędzyuczelnianego 
Ośrodka Inżynierii Biomedycznej.

•  Do spraw  restrukturyzacji ustosunkował się 
prof. S. W ĘGRZYN. Stwierdził on, iż w życiu 
organizmów gospodarczych i społecznych jest 
taki okres, w którym musi rozwijać się przemysł 
ciężki, bo potrzebne są mosty, drogi, kolej, itp. 
T en ok res  p rzeży w a ły  w szystk ie  w ielk ie  
o rg an izm y  g o sp o d arcze  - U SA , F ran c ja , 
A nglia, N iem cy. K iedy m ija  ta  po trzeba , 
p rz e c h o d z i się  w  sp o só b  n a tu ra ln y  do 
technologii bardziej specjalistycznej, bardziej 
zaawansowanej i nikt nie nazywał tego okresu 
re s tru k tu ry z a c ją  np. F ran c ji. T ak i okres 
przebudowy i zmian przewidziano w naszej 
Uczelni kilkanaście lat temu. Tu u nas zaczęła 
kiełkować idea rozwoju technologii bardziej 
szlachetnych - elektroniki, informatyki. Od nas 
p rzec ież  w yszła  k ad ra  inżyn ierska , k tó ra  
budow ała  tak ie  zak łady  produkcyjne, jak: 
T E C H M E T  w Z ab rzu , Z E G  w T ychach , 
M E R A -S T E R  w K a to w ic a c h , In s ty tu t 
Systemów Sterowania itp. Nie działo się to w 
wyniku jak iegoś hasła, lecz było naturalną 
koleją rzeczy rozwoju gospodarczego. Staliśmy 
się ja k o  U c z e ln ia  - trz e c im  O śro d k iem  
E lek tron ik i i In fo rm atyk i w  Polsce, obok 
W a rsz a w y  i W ro c ła w ia . O b ecn ie  z 
niezrozumiałych względów te dwie dziedziny 
nauki zaczynają  upadać. “Czujem y się jak  
w ojsko, k tó re  opanow ało  teren , uzyskało  
sukcesy, a  przychodzi rozkaz składania broni i 
w ycofyw ania się” . Cenne jest, że m łodzież 
praw idłow o ocenia okres przejścia na nowe 
technologie, czego dowodem jest bardzo duże 
zainteresowanie na tych kierunkach. Szkoda 
jednak, że poza m łodzieżą brak jest poparcia 
tych zm ian; zniknęła np. z w ykazów  KBN 
inform atyka jako dyscyplina naukowa, M EN 
zapowiada zmniejszenie nakładów finansowych 
na informatykę.
K o ń cząc  sw o ją  w y p o w ied ź  P ro fe so r  
zaapelował do W ojewody, aby listę działań 
p r io ry te to w y c h  w  R e g io n ie , na  k tó re j 
elektronika i inform atyka są na czołow ym  
miejscu, odpowiednio upowszechniał.

•  Prof. K. M IK SC H  zgłosił zastrzeżenia do 
“Programu działań ekologicznych” związanego 
z p o p ra w ą  ży c ia  G ó rn eg o  Ś lą sk a .

W e w sz y s tk ic h  g ru p a c h  ro b o c z y c h  tego  
programu występuje Instytut Ekologii Terenów 
U p rzem ysłow ionych , b rak  je s t  n a to m ias t 
p rz e d s ta w ic ie li U n iw ersy te tu  Ś ląsk ieg o , 
Akademii Medycznej i Politechniki Śląskiej. 
Nawet w  grupie roboczej ds. edukacji nie ma 
p rzedstaw ic ie la  w yższej uczelni. F ak t ten 
Profesor określił jako “zawłaszczenie pewnych 
o b sz a ró w  d z ia ła ń ” . W  o b ecn y m  s ta n ie  
ekologicznym  na G órnym  Śląsku powinno 
dominować stanowisko wspólnych działań i 
dostrzeganie osiągnięć wszystkich ośrodków. 
Tak jednak  nie jest, chociaż np. w ram ach 
edukacji ekologicznej uczelnie są  aktywne. 
U ruchom iono S tudium  Podyplom ow e dla 
nauczycieli szkół ponadpodstaw ow ych nt. 
“ Edukacja ekologiczna”, na którym  w ykła­
dowcami są specjaliści z ŚAM , UŚ1., Pol.Śl., 
o raz w łaśnie z Instytutu Ekologii Terenów  
Uprzemysłowionych. Pozytywnym objawem 
je s t  ró w n ież  k o n fe re n c ja  n t. “ O ch ro n a  
ś ro d o w isk a  w reg io n ach  w ie lk o p rz e m y ­
słow ych”, której w spółorganizatoram i były 
Politechnika Ś ląska, U rząd W ojew ódzki i 
Sejm ik  S am orządow y . P o w o łu jąc  się na 
przy kład współpracy między' Wydz. Inżynierii 
Ś rodow iska  i E nergetyk i o raz  W ładzam i 
M iasta Gliwice, Profesor wyraził nadzieję, że 
na podobnych zasadach może być rozwijana 
w spółpraca na szczeblu wojewódzkim.

•  N a  zak o ń czen ie  JM  R e k to r p ro f. W . 
W IN K LER podziękował gościom za udział w 
sp o tk a n iu  i je sz c z e  ra z  p o g ra tu lo w a ł 
odznaczonym.

Posiedzenie zwyczajne

■ Po krótkiej przerw ie odbyło się czw arte 
zwyczajne posiedzenie Senatu, w  którym udział 
wzięło 43. członków Senatu i 8. zaproszonych 
gości.

■  W  pierw szym  punkcie porządku obrad 
Senat zaakceptow ał (jednom yślnie) kandy­
d a tu rę  p ro f .d ra  hab .in ż . B .D R Z Ę Z L I na 
recen zen ta  w n iosku  A kadem ii G ó rn iczo - 
Hutniczej w  Krakowie dotyczącego nadania 
ty tu łu  d o k to ra  honoris  cau sa  tej U czelni 
profesorowi Stanisławowi KNOTHE.

■ Następnie rozpatrzono projekt uchwały w 
sp ra w ie  p o w o ła n ia  M ię d z y u c z e ln ian e g o  
Ośrodka Inżynierii Biomedycznej z siedzibą w 
Politechnice Śl. Projekt ten powstał w wyniku
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P o lite c h n ik ą  Ś l., U n iw ersy te tem  Śl. i Śl. 
A kadem ią M edyczną.

•  R e fe re n te m  w n io sk u  b y ł p ro f . 
A. M A CIEJN Y
“ In ż y n ie r ia  B io m e d y c z n a ” ja k o  in te r ­
dyscyplinarny obszar w iedzy i technologii - 
stwierdził m in. Profesor - zyskała w  ostatnich 
latach stale miejsce zarów no w  działalności 
badawczo-rozwojowej, wdrożeniowej, jak  i w 
z a k re s ie  k s z ta łc e n ia  k a d r  m ed y czn y ch  i 
te c h n ic z n y c h . Jed n y m  z je j  g łó w n y c h  
kierunków  są prace i badania nad przygoto­
w aniem  now ych  g en erac ji b io m a te ria łó w  
n iezbędnych w  ch iru rg ii kostnej, a  przede 
wszytkim  w  chirurgii szczękow o-tw arzow ej, 
ortopedii, laryngologii, protetyce i stomatologii. 
M ateria ły  te należą do najbardziej w y rafi­
nowanych, m uszą bowiem spełniać wymogi 
żywego organizmu, wymogi natury medycznej. 
S ą  to  m a te ria ły  nowej generacji o bardzo  
specyficznych w łaściw ościach fizykochem i­
cznych i użytkowych. P raca nad nimi wy m aga 
wyspecjalizowanych zespołów badaw czych i 
nowych rozwiązań organizacyjnych. Zespoły 
badaw cze i jednostki Politechniki Śl. skupione 
na W ydz.Inż. M at., M etalurgii, Transportu i 
Zarządzania oraz na W ydziale M echanicznym 
T echno log icznym  m ają  bardzo  w ym ierny  
dorobek w  tym  zakresie, udokum entow any 
p a ten tam i, w drożen iam i i o p racow an iam i 
nowych m ateriałów , a  także dorobek czysto 
naukowy' w  postaci licznych publikacji m in. 
w  fach o w y ch  czaso p ism ach  m edycznych , 
pracach doktorskich i monografiach.

C elem  O śro d k a  b y ło b y  k o n ty n u o w an ie  i 
r e a l iz a c ja  b a d a ń  z z a k re su  in ż y n ie r ii  
b iom edycznej i tech n ik  m edycznych , a w 
szczególności:
- in icjow anie badań in terdyscyplinarnych i 

pozyskiwanie środków na te badania;
- przeciw działanie epidem ii urazów  i presji 

ekologicznej cechującej aglomerację Górnego 
Śląska;

- kształcenie i dokształcanie kadr medycznych 
w  z a k re s ie  te c h n ik  p o m ia ro w y c h , 
b io m a te ria łó w , zas to so w an ia , w łasności 
użytkowych oraz stosow ania nowych metod 
badaw czych;

- atestowanie m ateriałów  pochodzenia zagrani­
cznego i krajowego;

- w ym iana informacji w  kraju i za granicą oraz 
upowszechnianie dorobku środowisk naszego 
regionu.

•  D r J. M A R C IN IA K  - u z u p e łn ia ją c  
w ypowiedź swojego przedm ów cy - stwierdził, 
iż propozycja ta  nie jest nowością, bow iem  ju ż  
w  1958 r. z o s ta ły  p o w o ła n e  o rg a n iz a c je  
m ię d z y n a ro d o w e , s k u p ia ją c e  z e s p o ły  
interdyscyplinarne w  celu rozw iązyw ania tego 
ro d za ju  zag ad n ień . In ic ja ty w a  p o w o ła n ia  
takiego ośrodka na Ś ląsku jes t uzasadniona 
także dużym  zagęszczeniem różnych ośrodków  
m edycznych w  tym  Regionie. Jeśli chodzi o 
ź ró d ła  f in a n so w a n ia  w  p ie rw szy m  e tap ie  
działalności ośrodka, D oktor wyróżnił: projekty 
badaw cze z zakresu inżynierii biom edycznej, 
działalność interdyscyplinarną w  ram ach B K  i 
B W  o ra z  d o ta c je  ró ż n y c h  je d n o s te k  
g ospodarczych  p o p rzez  F u n d ac ję  na rzecz 
Politechniki Śląskiej.

W  re a l iz a c j i  b a d a ń  w  ra m a c h  o ś ro d k a  
uczestn iczyć b ęd ą  jed n o stk i z P o litechn ik i 
Śląskiej (Z ak ład  M a te ria łó w  i T echnologii 
Specjalnej Instytutu M etaloznaw stw a, K atedra 
N auk i o M a te r ia ła ch , K a te d ra  M ech an ik i 
Technicznej, K atedra M echaniki i Technologii 
Przeróbki Plastycznej), ze Śląskiej Akadem ii 
M edycznej (K a ted ra  i Z a k ła d  M o rfo lo g ii, 
K atedra i Z akład  Biochem ii, Z ak ład  M ikro­
sk o p ii E le k tro n o w e j, K a te d ra  i K lin ik a  
O rtopedii, dwie K atedry  i K liniki C hirurgii 
Urazowo-Szczękowej, dw'ie K atedry  i Kliniki 
Laryngologii) oraz z U niw ersytetu Śląskiego 
(Instytut Fizyki). Politechnika Śląska byłaby 
głównym koordynatorem  zadań.

•  Dyskusję na ten tem at rozpoczął prof. S. 
W ĘG R ZY N , który inicjatyw ę poparł, chociaż 
stwierdził, iż wniosek jest spóźniony. Ośrodek 
- zdaniem Profesora - powinien objąć swym 
działaniem  całokształt zagadnień zw iązanych 
z techniką w  medycynie. Politechnika Śląska - 
przypom niał - tym i zagadnieniam i zajm uje się 
ju ż  od dawna. Dzięki pracow nikom  b .Z akładu 
M echan ik i P recyzy jnej p o w s ta ła  sz tu czn a  
nerka, dzięki ideom, które zrodziły się w  naszej 
Uczelni, pow stał Ośrodek Techniki M edycznej 
w Z abrzu. P ro fesor postu low ał in n ą  nazw ę 
Ośrodka: “M iędzyuczelniany Ośrodek Techniki 
w  M ed y cy n ie” . W  w y k az ie  K B N  is tn ie je  
bow iem  d y sc y p lin a  n a u k o w a  p od  n a z w ą  
“T echn ika  w  m ed y cy n ie” . P rzy jęc ie  tak iej 
nazw y nie o g ra n ic z a  zak resu  d z ia ła ln o śc i 
O środka do m ate ria łó w  d la  m edycyny , ale 
p o z w a la  ró w n ie ż  n a  z a jm o w a n ie  się  
u rz ą d z e n iam i i te c h n ik ą  k o m p u te ro w ą  w 
medycynie. K olejną sugestią P rofesora było, 
aby  do p ierw szop lanow ych  zadań  O środka



wpisać wydawanie Zeszytu Naukowego np. z 
serii “Technika w medycynie”.

•  Prof. A. M A CIEJN Y  wyjaśnił, iż zakres 
dzia łan ia  ośrodka i zaproponow ana nazw a 
pokrywają się z zainteresowaniami inicjatorów, 
ale przyznał, że byłoby rzeczą pożądaną, gdyby 
ośrodek mógł zintegrować jednostki o szerszym 
o b sz a rz e  d z ia ła n ia . P ro fe so r  su g e ro w a ł 
przyjęcie pewnych etapów rozwoju działalności 
w  sensie o rg an izacy jn y m , po czy n a jąc  od 
obsługi adm inistracyjnej, kończąc na pełnej 
samodzielności.

•  P ro f. W . C H O L E W A  p o g ra tu lo w a ł 
inicjatorom pomysłu, ale mniej entuzjastycznie 
odniósł się do spraw  formalnych związanych z 
tym  pom ysłem . Jako  D ziekan  W y dzia łu , 
którego wewnętrzne jednostki organizacyjne 
w chodzą w  skład proponow anego Ośrodka, 
pow inien być poi form ow any o tych poczy­
naniach, tym bardziej, że porozumienie obliguje 
go do przeznaczenia części środków z BW  i 
B K  n a  ten  cel. P o n a d to  zg ło s ił szereg  
w ątp liw ości o rgan izacy jnych , zw iązanych 
m.in. z umocowaniem formalno-finansowym 
tego Ośrodka w  strukturze Politechniki Śląskiej.

•  Prof. R. S O SN O W SK I w pełni poparł 
k o n c e p c ję  u tw o rz e n ia  O śro d k a , a  w 
szczególności wyraził zadowolenie z wejścia w 
jego skład K atedry  M echaniki i Przeróbki 
Plastycznej, której zakres działania mieści się 
między m etalurgią a naukami o materiałach. 
Jego zdaniem dalszy rozwój metalurgii będzie 
możliwy wtedy, gdy nie będzie ona adresowana 
tylko do wielkiego hutnictwa i zakładów prze­
mysłowych. Z powołaniem Ośrodka Wydział 
wiąże nadzieje na spokojne przeprofilowanie 
swojej działalności. Profesor poparł również 
w ypow iedź prof. S. W ęgrzyna do tyczącą 
m ożliw ości poszerzen ia  obszaru  dzia łan ia  
Ośrodka.

•  Prof. Wł. SIKORA, uzasadniając potrzebę 
u tw o rzen ia  tak ieg o  O śro d k a , w skazał na 
m ożliw ości finansow ania jego  działalności 
(granty, F undacja N auki Polskiej, Fundusz 
R eh ab ilitac ji, B W , BK) i stw ierdził, jako  
prowadzący negocjacje z współpartneram i, że 
szczegółow e zasady ulokow ania form alno­
p ra w n e g o  z o s ta n ą  o k re ś lo n e  w um ow ie  
trójstronnej, opracowanej zgodnie ze statutam i 
zainteresowanych uczelni.
•  Prof. J. C H O JC A N  poparł inicjatyw ę, 
zwrócił jednak uwagę na fakt, aby nazwa nie

og ran iczała  m ożliw ości w spó łp racy  innym 
jed n o stk o m  U czeln i, k tó re  zech cą  pod jąć  
tem aty badawcze dla medycyny.

•  P ro f. L. D O B R Z A Ń S K I tak że  p o p a rł 
in ic ja ty w ę , a le  je d n o c z e ś n ie  w y ra z ił 
niezadowolenie z powodu braku wcześniejszego 
poinform ow ania W ładz W ydziału o fakcie 
angażowania się w  to przedsięwzięcie jednostki 
wewnętrznej Wydziału. Zaproponował, aby nie 
podejmować uchwały o powołaniu Ośrodka 
przed dopracowaniem wszystkich szczegółów 
związanych z jego funkcjonowaniem.

•  Prof. J. SU W IŃ SK I opowiedział się za 
utworzeniem O środka z zastrzeżeniem , aby 
mial on charakter otwarty. Sugerował również 
przyjęcie innej nazwy.

•  P o d su m o w u ją c  d y sk u s ję  JM  R e k to r  
stwierdził, iż głównym jej celem było wyrażenie 
opinii w  sprawie celowości powołania takiego 
ośrodka. Mimo wielu uwag krytycznych, które 
zg ło szo n o , su g e ro w a ł, ab y  w n io sek  
przegłosować i w razie pozytywnego rezultatu 
glosowania, skierować sprawę do Senackiej 
Komisji ds. Organizacji.

S e n a t je d n o m y ś ln ie  p o p a r ł  in ic ja ty w ą  
powołania Ośrodka, zalecając kontynuowanie 
uzgodnień i prac  organizacyjnych zarówno  
w e w n ą trz  U cze ln i, j a k  i z  p a r tn e r a m i  
zewnętrznymi.

■ Projekt uchwały w sprawie powołania w  
Uczelni Centrum Promocji K ultury zreferował 
Prorektor prof. A. KLIM PEL.
P ropozycja , dysku tow ana  na posiedzeniu  
Senackiej Komisji ds. O rganizacji, stanowi 
rozszerzenie form y działa lności B iblioteki 
Głównej. Jednostką, która byłaby integralną 
częścią tego Centrum, jest istniejący już Zespół 
Promocji K ultury Brytyjskiej, funkcjonujący 
przy Studium  Języków  Obcych. Zadaniem  
C en tru m  b y ło b y  ro z sz e rz en ie  p o d o b n ej 
d z ia ła ln o śc i na  inne p a ń s tw a . W stę p n e  
rozmowy na ten tem at przeprowadzone zostały 
z A m b a sa d ą  A m ery k ań sk ą , O rg a n iz a c ją  
P rom ocji K u ltu ry  F ran cu sk ie j, a  tak że  z 
o d p o w ied n im i o rg a n iz a c ja m i z W ło ch  i 
Niemiec.

•  W  d y sk u s ji - ty m  razem  k ró tk ie j - 
wypowiadali się prof. J. SUW IŃSKI, prof. L.
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Proponowano: przyjęcie innej nazwy, np. “Cen­
tru m  Prom ocji K ultur N arodow ych”, “C en­
trum  Prom ocji K ultur Zagranicznych”, “C en­
tru m  P ro m o c ji  N a u k i i K u l tu r y ” . P o  
w yjaśnieniu, że zaproponow ana nazw a je s t 
nazw ą ro b o c z ą  Senat przyjął jednom yślnie 
następującą uchwałę:

Uchwała Senatu P olitechniki Śląskiej 
z  dnia 10 stycznia 1994 roku  

w s p r a w ie  p o w o ła n ia  je d n o s tk i  
pozaw ydziałow ej o nazwie roboczej Centrum  
Prom ocji K ultury

Sena t P olitechniki Ś ląskiej dzia ła jąc zgodnie  
z  §33 Statutu uchwala co następuje:

1. Z  dniem  1 lutego 1994 roku tworzy się w 
strukturze Uczelni jedostkę  pozaw ydziałow ą  
o roboczej nazwie Centrum  Prom ocji Kultury.
2. G łównym i zadaniam i Centrum  będą:
- działa lność kulturalna i naukowa na rzecz 
środow iska  U czelni oraz m iasta  G liw ice i 
reg ionu  w za kresie  p ro m o w a n ia  ku ltu ry  i 
osiągnięć naukowych p o p rzez  organizowanie  
prelekcji, wystaw, spotkań tip .;
- o rg a n izo w a n ie  ku rsó w  ję zy k ó w  obcych  
zarów no dla  pracow ników  Uczelni ja k  i osób 
nie będących pracow nikam i;
- w sp ó łd z ia ła n ie  z  B ib lio te k ą  G łów ną  w 
zakresie wyposażenia księgozbiorów.
3. Szczegółow e zasady funkcjonow ania  C en­
trum  określi Regulam in za tw ierdzony p rzez  
Senat.

■  Prorektor ds. Dydaktyki B. PO C H O PIEŃ  
zgłosił wniosek w  sprawie uzupełnienia składu 
S e n a c k ie j K o m is ji ds. D y d a k ty k i o 
przedstaw iciela studentów  - Jacka FRANKE. 
Senat przyjął propozycję jednomyślnie.

■  W  “ S p ra w a c h  b ie ż ą c y c h  i w o ln y c h  
wnioskach” w ypowiadali się:

•  JM  R ek to r prof. W . W IN K L E R  złożył 
życzenia noworoczne oraz odczytał życzenia i 
list, które nadeszły z Uniwersytetu Polskiego 
w  W ilnie. A  oto ich treść:

“B óg  się rodzi, m oc truchleje. W  tajem nicy  
s ło w a  w c ie lo n eg o  P ro fe so rzy , S tu d en c i i 
Rodzice, Kapłani, O fiarodaw cy i Przyjaciele  
U niwersytetu Polskiego w Wilnie, w trzecim  
roku dzia ła lności odnajdujem y nieskończoną  
m oc praw dy, dobra, m iłości i sprawiedliwości

społecznej do autentycznej pracy  dydaktycznej, 
w y c h o w a w c z e j  i n a u k o w e j w s łu ż b ie  
człowiekowi.
W eso łych  Ś w ią t B o żeg o  N a ro d ze n ia  o ra z  
szczęśliw ego  N ow ego  R oku 1994, zdrow ia, 
p o g o d y  ducha, n iegasnącej nadziei i w ielu  
serdecznych p rzy ja c ió ł z  w dzięcznym  “B óg  
zapłać ” za  dobra  duchow e i materialne.
Z w yrazam i szacunku  
R ektor U niwersytetu P olskiego  w W ilnie 
Prof. d r  hab. R om ua ld  B razia  
D uszpasterz akad. ksiądz D ariusz S tańczyk  
za  Sam .Stud. W. B o g d a n o w icz”

“Szanow ny P anie  P rofesorze!

Uprzejm ie p ro szę  o przychy lne  rozpatrzenie  
możliwości przydzielenia  dwóch stypendiów  na  
stud ia  techniczne w P olitechnice Ś ląsk ie j dla  
kandydatów  z  Litwy, k tórzy zw rócili się do nas 
o p o m o c . P ro p o n u jem y , a b y  u fu ń d o w a n e  
stypendium  nosiło im ię Józefa  M arcinkiew icza  
- je d n e g o  z  n a jlep ie j za p o w ia d a ją cych  się  
m a te m a ty k ó w  p o l s k ic h  - p r o fe s o r a  
Uniwersytetu St. Batorego - gorącego patrioty. 
Po klęsce w rześniow ej w 1939 r. d o sta ł się do  
niewoli i zo sta ł rozstrzelany w K atyn iu  ”.

W  zw iązku z tre śc ią  pow yższego  listu  JM  
Rektor przedstawił propozycję przyznania na 
okres 5. lat dwóch stypendiów  dla Polaków  z 
Litwy i prosił o ustosunkow anie się do niej.

W  dyskusji (dr B. PA L U C H IEW IC Z, prof. W . 
C H O L E W A , p ro f. J. S U W IŃ S K I) p rz y ­
p o m n ia n o , iż  za  k a d e n c ji  R e k to ra  T . 
C H M IE L N IA K A  S e n a t p o d ją ł d ecy z ję  o 
ufundowaniu dwóch stypendiów  dla Polaków  
ze W schodu i w yrażono przypuszczenie, że 
d ecyz ja  ta  o b o w iązu je  n ad a l. P rzy  okazji 
zwrócono uw agę, aby  w ydzielić w  budżecie 
U czelni środki na stypend ia  d la  studen tów  
zagranicznych o raz  na stud ia  doktoranckie. 
R o zw iązan ie  ta k ie  - ja k  w sk a z a n o  - je s t  
stosowane na wielu uczelniach zagranicznych.

S e n a t p o p a r ł  (w  g ło s o w a n iu  ja w n y m )  
propozycję R ektora  d o tyczącą  ufundow ania  
dwóch stypendiów  dla Polaków  z Litwy.

•  Prof. R. SO SN O W SK I poinform ow ał, iż 
na mocy porozum ienia zaw artego pom iędzy 
W o je w ó d z k im  F u n d u s z e m  O c h ro n y  i 
G ospodarki W odnej a  F undacją  Ekologiczną 
“ S ile s ia ” p o w s ta ło  R e g io n a ln e  C en tru m  
M edytacji Ekologicznej, w  którym  z polecenia



JM  R ektora reprezentuje Politechnikę Śląską i 
jest w  składzie Prezydium Rady. Centrum może 
f in a n so w a ć  ró żn e  d z ia ła n ia  z w ią z a n e  z 
edukacją ekologiczną.

•  M gr A. KRZYW OŃ, występując w imieniu 
Studium Języków Obcych, poparł propozycję 
oddzielenia się Zespołu Intensywnej N auki 
Języ k ó w  O b cy ch  i w y raz ił n a d z ie ję , że 
w spó łp raca  z kierow nictw em  tego Zespołu 
będzie się układać prawidłowo.

•  D r W . P IL L IC H  p y ta ł o zam ie rzen ia  
K ie ro w n ic tw a  U cze ln i w  zw iązk u  z 
propozycjami W ojewody w sprawie rozwijania 
now ych k ierunków  stud iów  o raz  prosił o 
inform acje na tem at ewentualnych zmian w 
“Ustawie o szkolnictwie wyższym”. 
Zam ierzen iem  K ierow nictw a U czelni je s t, 
s tw ie rd z ił JM  R e k to r , a b y  n a  p o c z ą te k  
uruchom ić studium podyplom owa z zakresu 
in ż y n ie rii w o d n e j, a n a s tę p n ie  p o w o łać  
specjalność; inne rozwiązania będą rozpatrzone 
w  przyszłości. Jeśli chodzi o zmiany w  ustawie, 
to z dyskusji na K onferencji R ektorów  w 
K ielcach wyrnika, iż obecnie nie będzie się 
proponować żadnych zmian do obowiązującej 
ustawy.

•  D r A. SO BAŃSKI, występując w  imieniu 
pracow ników  rozw iązanego O środka ETO, 
zwrócił się z prośbą o wyjaśnienie ich statusu. 
W  o d p o w ie d z i P ro re k to r  A. K L IM P E L  
stwierdził, że Kierownictwu Uczelni zależy na 
lo sie  ty c h  p ra c o w n ik ó w  i d o pók i b ęd ą  
zainteresowani pracą w  powołanym Centrum 
K om puterow ym , dopóty  m ają zapew nioną 
pracę w  tym  Centrum.

■  O b rad y  zakończono  trad y cy jn ie , czyli 
p rz y ję c ie m  p ro to k o łu  z p o p rz e d n ie g o  
posiedzenia.

Z PRAC JM REKTORA

■ 3 stycznia 94 r. odbyło się posiedzenie 
K o leg iu m  R e k to rsk ie g o  p o św ięco n e  
przygotowaniu obrad Senatu.

■  5 stycznia 94 r. w  K lubie Pracow ników  
Pol.S I. odbyło  się spo tkanie  z em ery tam i 
zorganizowane przezN SZZ “Solidarność”. W  
spotkaniu uczestniczył JM  Rektor p ro f W  
W INKLER.

■  8 s ty c z n ia  94  r. P ro re k to r  p ro f . A. 
K L IM P E L  u c z e s tn ic z y ł w  s p o tk a n iu  
now orocznym  w  R atuszu  zorganizow anym  
przez W ładze M iasta Gliwice.

■  17 stycznia 94 r. odbyło się posiedzenie 
Kierownictwa Uczelni, na którym omawiano 
sprawy budowy hali sportowej. Pierwszy' etap 
tej inwestycji, obejm ujący m ontaż konstrukcji 
stalowy ch, został zakończony. W  lutym ekipy 
budowlane przystąpią do montażu dachu. Jeśli 
nic zajdą nieprzewidziane sytuacje, hala będzie 
oddana do użytku pod koniec bieżącego roku 
k a le n d a rz o w e g o , a  w ięc  w cześn ie j n iż  
zakładano. Pocieszającym jest również fakt, że 
M in is te r  F in a n só w  p o d ją ł d e c y z ję  o 
zredukow aniu podatku V A T od inw estycji 
(biblioteka, hala sportowa) z wartości 22%  do 
wartości 7%.

■ Także 17 stycznia odbyło się spotkanie 
Kierownictwa Uczelni z członkami Centralnej 
K om isji ds. T y tu łu  N aukow ego  i S topni 
Naukowych z naszej Uczelni. W  kończącej się 
kadencji członkami CK ds. TN iSN  byli: prof. 
Jan BANDROW SKI, prof. A dolf MACIE JNY, 
prof. Antoni N IE D E R L IŃ SK I, prof. Józef 
SZARAW ARA i prof. Maciej ZARZYCKI. 
Jak wynika z kart do glosowania, w  wyborach 
na szczeblu ogólnopolskim wszyscy wymienieni 
profesorowie znaleźli się ponownie na listach 
wyborczych. N a listach tych są ponadto: Jan 
ADAM CZYK (Inżynieria M ateriałowa), prof. 
Andrzej A JD U K IE W IC Z  (B udow nictw o), 
prof. W iesław  GABZDYL (Górnictwo), prof. 
Ryszard GESSING (Automatyka i Robotyka), 
prof. Franciszek G R O SM A N  (M etalurgia), 
prof. Andrzej GRZYW  AK (Informatyka), prof. 
W ik to r  JA C K IE W IC Z  (A rc h ite k tu ra  i 
U rb a n is ty k a ) , p ro f. R o m an  JA N IC Z E K  
(E lek tro techn ika), prof. A dam  M A C U R A  
(Elektronika), prof. Stanisław'M IERZW IŃSKI 
(In ż y n ie r ia  Ś ro d o w isk a ) , p ro f . M a ria n  
TANIEW SKI (Technologia Chemiczna), prof. 
J ó z e f  W O JN A R O W S K I (B udow '3 i 
Eksploatacja Maszyn), prof. Józef ZABŁOCKI 
(Inżynieria Chemiczna).

■  21 stycznia 94 r. odbyło  się spotkanie 
robocze Kierownictwa Uczelni z Dziekanami, 
na którym  w śród  sp raw  organizacyjnych  
om ów iono spraw ę utw orzenia w  strukturze 
adm inistracji Pol. Śl. stanow iska D yrektora 
A d m in is tracy jn eg o  W y d z ia łu . D y rek to ra  
Administracyjnego powoływać będzie Rektor 
na wniosek Dziekana zaopiniowany przez Radę
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uzasadnione jest potrzebam i wynikającym i z 
w ielkości w ydziałów  i stopniem  złożoności 
zadań  ad m in is tracy jn y ch , g o sp o d arczy ch , 
tech n iczn y ch  i f in an so w o -ek o n o m iczn y ch  
zw iązanych z zarządzaniem  w ydziałów . Do 
z a k re su  d z ia ła n ia  p io n u  a d m in is tr a c j i  
wydziałowej - zgodnie z Zarządzeniem Rektora 
z dn ia  31 s ty czn ia  1994 r. - w ch o d zą  w 
sz c z e g ó ln o śc i: o b s łu g a  a d m in is tr a c y jn a  
dydak ty k i, pom ocy  m ate ria ln e j i bytow ej 
studentów, badań naukowych, inwentaryzacji 
i likwidacji mienia wydziału; przygotowanie, 
d o k u m en to w an ie  i re a liz a c ja  g o sp o d a rk i 
finansowej wydziału według zasad ustalonych 
p rzez  K w esto ra ; o b s łu g a  ad m in is tracy jn a  
spraw  kadrow ych i innych kierow anych do 
D z ia łu  S p ra w  O so b o w y ch ; z a o p a trz en ie  
m ateriałow e i aparaturow e wydziału; obsługa 
porządkowa, dozór mienia i obiektów wydziału. 
W prow adzenie do struktury administracyjnej 
w y d z ia łu  s ta n o w isk a  D y re k to ra  A d m in i­
s tra c y jn e g o  z o b o w ią z u je  D ziekanów ' do 
dokonania zm ian w  zakresach obow iązków  
Prodziekanów , nie w yłączając  konieczności 
likwidacji stanow isk Prodziekanów , których 
dotychczasowe obowiązki w ypełniać będzie w 
c a ło śc i lub  w  zn aczn e j częśc i D y re k to r  
Adm inistracyjny W ydziału.

Podjęta w  tej sprawie decyzja R ektora wynika 
z postanowień Senatu dotyczących zwiększenia 
k o m p e ten c ji i sam o d z ie ln o śc i finansow ej 
wydziałów.

STOPNIE NAUKOWE

10

D oktoraty

W  styczniu 1994 r. stopień naukowy doktora 
uzyskali:

•  m g r inż. D a r iu s z  S P A Ł E K  (I 31) z 
Instytutu M aszyn i Urządzeń Elektrycznych; 
tem at p racy  doktorskiej - "A naliza  stanów' 
n ie u s ta lo n y c h  i u s ta lo n y c h  s iln ik a  
a s y n c h ro n ic z n e g o  w  o p a rc iu  o m odel z 
d y sk re tn y m  ro z k ła d e m  p rz e w o d n o śc i 
magnetycznej szczeliny powietrznej”; promotor 
- d r hab.inż. K rzyszto f K L U SZ C Z Y Ń SK I 
prof. Pol.Ś l., RE -4 .0 1 .9 4  r.

•  m gr Andrzej M A K O W SK I (1.46) z Śląskiej 
Akadem ii M edycznej w  Sosnowcu (K atedra  
Chemii Ogólnej i Analitycznej); tem at pracy 
doktorskiej - “Określenie możliwości uzyskania 
k a ta l iz a to ra  u tlen ia jąceg o  o d w o d o rn ien ia  
etylobenzenu do styrenu, opartego o oksysole 
m etali p rzejściow ych” , p rom otor - prof. dr 
h a b .in ż . Z y g m u n t D Z IE W IĘ C K I, R C h  - 
19.01.94 r.

•  m gr inż. W ito ld  Ż U K O W S K I (1. 28) z 
P o lite c h n ik i K ra k o w s k ie j ;  te m a t  p ra c y  
d o k to rsk ie j - “ A n a liza  a u to te rm iczn o śc i i 
k ro tn o ś c i  s ta n ó w  s ta c jo n a rn y c h  w ę z ła  
rozdzielnego zgazow an ia  w ęgla  w  z łożach  
flu ida lnych” , p ro m o to r - p ro f. d r hab .inż. 
Bolesław  TA B IŚ, R C h - 19.01.94 r.

G ratulacje

WYBORY DO KBN

Z a k o ń c z o n y  z o s ta ł  I e ta p  w y b o ró w  
k o re sp o n d e n c y jn y c h  do K o m ite tu  B ad ań  
Naukowych. N a listy kandydatów  do II etapu 
wyborów  weszły osoby o największej liczbie 
zgłoszeń, w liczbie po trzech kandydatów  na 
jedno miejsce w  zespole.

Z naszej Uczelni na listach tych znaleźli się

•  prof.dr hab.inż. Andrzej A JD U K IE W IC Z  
w Z e sp o le  M e c h a n ik i , B u d o w n ic tw a  i 
A rchitektury (T-7),

•  p rof.dr hab.inż. S tanisław  JU R A  i
•  p ro f .d r  h a b .in ż . A d o lf  M A C IE JN Y  w 
Zespole Inżynierii M ateriałow ej i Technologii 
M ateriałowej (T-8)

•  prof.dr hab.inż. M arian  T A N IE W S K I w  
Z e sp o le  N a u k  C h e m ic z n y c h , C h e m ii 
Technicznej i Inżynierii Procesow ej (T-9)

•  prof.dr hab.inż. Andrzej Z IĘB IK  w  Zespole 
Elektrotechniki i Energetyki (T -10)

•  p ro f .d r  hab .in ż . R y sz a rd  G E S S IN G  w 
Zespole A utom atyki, Elektroniki, Inform atyki 
i Telekom unikacji (T -l 1)

•  p rof.dr hab.inż. Jan P A L A R SK I w  zespole 
G órnictw a, Geodezji i T ransportu  ( T - l2)



WSPÓŁPRACA Z ZAGRANICĄ

■  W yjazdy , p rzy jazdy

•  W  s ty c z n iu  94 r. z a re je s tro w a n o  
28 wyjazdów zagranicznych do ośmiu krajów: 
N iem cy (7 osób), Francja (6), W ielka Brytania 
(6 ), C zechy (3), E g ip t (2), H o lan d ia  (2), 
K anada (1),W iochy (1). Cele wyjazdów były 
następujące: konsultacje i szkoły letnie - 11 
osób, staże i kursy - 8 osób, praca - 4 osoby, 
w ym iana - 3 osoby, konferencje - 2 osoby.

•  W  ty m  sam y m  o k re s ie  w  U czeln i 
p rz e b y w a ła  ty lk o  je d n a  o so b a  z C zech  
(w ram ach wymiany).

■ 1993 rok w liczbach

•  W yjazdy

W  u b ie g ły m  roku  k a len d a rz o w y m  
zarejestrowano w  Uczelni 669 wyjazdów do 35. 
krajów  naszego globu (w roku 1992 - 505). A 
o to  lis ta  ran k in g o w a kra jów , do k tórych  
udawali się pracownicy (w nawiasach liczba 
osób): Czechy (192), N iem cy (163), Francja 
(46 ), W ie lk a  B ry ta n ia  (43 ), D an ia  (25), 
S łow acja (25), Ukraina (16), W iochy (16), 
U S A  (1 4 ), A u s tr ia  (1 3 ), H o lan d ia  (12), 
H iszpania (8), Irlandia (8), Portugalia  (8), 
Rosja (8), W ęgry (7), Belgia (6), Chiny (6), 
L itw a (6), Szwajcaria (6), Finlandia (5), RPA 
(5), K anada (4), Norw egia (4), Grecja (3), 
Izrael (3), Szwecja (3), Estonia (2), Hong Kong 
(2), Japon ia  (2), K orea (2), S ingapur (2), 
R um unia (2), Australia (1) i Egipt (1).

Jeśli chodzi o cele wyjazdów, to zdecydowanie 
na pierwszym miejscu plasują się konferencje
- 299 wyjazdów. Następnie miejsca zajmują: 
konsultacje -1 3 4 , wym iana -1 0 4 , staże i kursy
- 78, różne - 30, zaproszenie innego resortu - 
13, praca - 11.

•  Przyjazdy

Liczba gości zagranicznych, którzy p r z e b r a l i  
w  Uczelni w  ubiegłym roku wynosiła 232 osoby 
(1992 r - 243). Nasi goście wywodzili się z 31. 
k ra jó w : C zech y  (5 4 ) , U k ra in a  (5 2 ) , 
Niemcy (24), Wielka Brytania (17), Rosja (11), 
F ran c ja  (10), S łow acja  (7), H o land ia  (6), 
U S A  (6 ), E s to n ia  (5 ) , J u g o s ła w ia  (5 ), 
W ę g ry  (5 ), H isz p a n ia  (3 ) , A u s tr ia  (2 ),

Brazylia (2), Grecja (2), Kanada (2), Litwa (2), 
N orw egia (2), Szw ajcaria (2), Szwecja (2), 
W łochy (2) oraz Australia, Belgia, Bułgaria, 
Chiny, Dania, Finlandia, Indie, Irlandia i Izrael 
(po jednej osobie).

C ele poby tu , to: zap roszen ia  - 156 osób, 
w ym iana - 73 osoby i studia doktoranckie - 3 
osoby.

ORGANIZACJA

W  styczniu 1994 r. ukazały się następujące akty 
normatywne Rektora Politechniki Śląskiej:

■ Zarządzenia

•  N r 21/93/94 z dnia 6 stycznia 1994 roku w 
sprawie powołania Rzecznika Dyscyplinarnego 
dla Nauczycieli Akademickich

•  N r 22/93/94 z dnia 24 stycznia 1994 roku 
w sprawie określenia dodatkowych kryteriów 
tw o rz e n ia  i p rz e k s z ta łc a n ia  je d n o s te k  
organ i zacyj nych wewnątrzwy dział owych

•  N r 23/93/94 z dnia 31 stycznia 1994 roku 
w7 sp ra w ie  d o s to so w a n ia  o rg a n iz a c ji  
centralnych i w ydziałow ych służb adm ini­
s tra c y jn y c h  do w e w n ę trzn y ch  za sad  
gospodarki finansowej Politechniki Śląskiej

■ Pisma okólne

N r 7/93/94 z dnia 10 stycznia 1994 roku w 
sprawie dodatkowych dni wolnych od pracy w 
1994 roku

N r 8/93/94 z dnia 10 stycznia 1994 roku w 
sprawie powołania Komisji Dyscyplinarnej dla 
Nauczycieli Akademickich

Szkoła Materiałów Wybuchowych

W  lis to p a d z ie  1993 roku  o d b y ła  się n a  
W ydziale  C hem icznym  “ G liw icka Szkoła 
M ateria łów  W ybuchow ych. I S p o tk an ia”, 
z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  L a b o ra to r iu m  
Przem ysłow ych M ateriałów  W ybuchow ych 
W ydziału Chemicznego.

Skład uczestników Szkoły był reprezentatywny 
i zapewniał jej powodzenie. W  przeciągu 2 dni
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4 w y g ło sz o n o  o k o ło  10 re fe ra tó w . W śró d  

w y k ła d o w c ó w  b y li: K ie ro w n ik  L P M W  
W ydziału Chemicznego dr inż. A. W ojewódka 
(organizator Szkoły), przedstawiciel znanej w  
E uro p ie  firm y  W estp ren g  - asy sten t prof. 
Thum a - m gr inż. J. Kasperski (Niemcy), który 
ukończył specjalizację M ateriały  W ybuchow e 
w  naszej U czelni, rep rezen tan t ukraińskiej 
szk o ły  w y buchow ej p ro f .d r  hab . inż. W . 
K ra w ie c  z P o lite c h n ik i K ijo w sk ie j o ra z  
p rz e d s ta w ic ie le  w a ż n y c h  z a k ła d ó w  
p rzem y sło w y ch  p ro d u k u jący ch  m a te r ia ły  
w ybuchow e (M W ).

C elem  S zko ły  b y ła  w y m ian a  n au kow ych  
dośw iadczeń w  zakresie stanu i k ierunków  
rozwoju M W  w  Polsce, a  także w Niemczech 
i n a  U krainie. Z ainteresow anie Szkolą było 
duże, dzięki aktualności podjętych problemów. 
W  porów naniu z niedawno odbytą M iędzyńa- 
rodow ą K onferencją w  G liw icach i Krakowie 
w  czerw cu 1993 r. (organizatorem  było też 
L P M W  W y d z ia łu  C h e m ic z n e g o )  w id a ć  
w y raźn ie  sk o n k re ty zo w an ie  p ro b lem aty k i 
sze reg u  zag ad n ień , k tó re  m a ją  c h a ra k te r  
naukow y  i pod jęc ie  n iezbędnych  p rac  d la  
potrzeb chemii i technologii M W  oraz techniki 
strzelniczej.

Szkoła uzyskała pozytywną, prestiżow ą ocenę 
prof.dr hab.inż. Aleksieja W ow ka (Akadem ia 
N auk Ukrainy i Litwy, Politechnika Kijowska).

JUBILEUSZ  
A K A D E M IC K IE G O  ZESPO ŁU  
TAŃCA PO L IT EC H N IK I ŚLĄ ­
SKIEJ “DĄBROWIACY”

29 stycznia 1994 r. w  Teatrze Rozrywki w 
Chorzow ie odbył się koncert jubileuszow y z 
o k a z ji 2 0 .1 ec ia  is tn ie n ia  A k ad em ick ieg o  
Z espołu  tań ca  “D ąbrow iacy” . W  koncercie 
uczestn iczy li: K ierow nictw o  Uczelni z JM  
Rektorem  prof. W . W IN K LER EM , Dziekani 
W ydziałów  oraz przedstawiciele M inisterstw a 
Edukacji, Urzędu W ojewódzkiego, Urzędów 
M iasta K atow ice i D ąbrow a Górnicza i liczni 
z a p ro s z e n i  g o śc ie . W  d w u c z ę śc io w y m  
k o n c e rc ie , k tó ry  p ro w a d z ił  D y re k to r  
P rogram ow y Polskiego R adia w  Katow icach 
P. K A R M A Ń S K I, zespól zadem onstrow ał 
tańce i przyśpiewki ludowe z różnych regionów 
kraju. Jak zwykle występ zespołu był gorąco

oklaskiwany. Podczas koncertu V-ce D yrektor 
W ydziału K ultury Urzędu W ojewódzkiego A. 
W IL K  w ręczył D yplom y H onorow e M inistra 
K ultury i Sztuki zespołowi oraz choreografowi 
P a w ło w i B A R T S H O W I i k ie ro w n ik o w i 
zespołu Leszkowi C H O ŁU JO W I.
Ż yczen ia  i g ra tu lac je  z okazji ju b ileu szu  i 
przyznanych z tej okazji wyróżnień złożył w 
imieniu K ierow nictw a Uczelni JM  Rektor. Po 
koncercie nastąpił przejazd zaproszonych gości 
w raz z zespołem  do jego  siedziby przy  ul. 
K rasińskiego w  K atow icach, a  następnie do 
stołówki przy ul. Paderew skeigo, gdzie odbyło 
się jub leu szo w e spo tk an ie  tow arzysk ie . W  
czasie spotkania Prorektor B. PO C H O PIE Ń  
w rę c z y ł n a g ro d y  i w y ró ż n ie n ia  d la  
p ra c o w n ik ó w  i c z ło n k ó w  z e sp o łu . P rz y  
akom paniam encie zespołu m uzycznego odbył. 
W ielki Bal Jubileuszow y, który był ostatnim  
punktem wielogodzinnego program u obchodów 
jubileuszu pod patronatem  JM  Rektora.
Z o kaz ji ju b ile u sz u  sk ła d a m y  Z e sp o ło w i 
życzenia dalszych sukcesów  i p rezentujem y 
niżej jego dwudziestoletni dorobek.

H istoria Zespołu

Akademicki Zespól T ańca Politechniki Śląskiej 
“ D ąbrow iacy” został za łożony z incjatyw y 
młodzieży studenckiej w  listopadzie 1973 roku. 
Pierwsze swoje kroki na scenie Zespół staw iał 
18 m aja  1974 roku o tw ie ra jąc  s tudenck ie  
Juwenalia. “W iadomości Zagłębia” z 7 czerwca
1974 ro k u  p is a ły : “ N a  te g o ro c z n y c h  
dąbrow skich  Juw enaliach , o rgan izow anych  
przez Filię Politechniki Śląskiej, zadebiutow ał 
Studencki Zespól Pieśni i T ańca działający przy 
Filii. 50-osobow a g rupa  chóru i baletu złożona
ze studentów  w ypad ła  dobrze i zyskała
wiele życzliwych opinii...”

Po p ierw szym  udanym  koncerc ie  p rzy sz ły  
następne. “Dziennik Z achodni” z 27 kw ietnia
1975 ro k u  ta k  p is a ł  o Z e s p o le : 
“ ...Zakończeniem  bardzo bogatego program u 
obchodów dni K ultury Radzieckiej w  Dąbrow ie 
G ó rn ic z e j b y ł f in a ło w y  k o n c e r t  I 
Ogólnopolskiego K onkursu tańców  N arodów  
Radzieckich... W śród lau reatów  znalazł się, 
m łody jeszcze, bo rok liczący Zespół Pieśni i 
T a ń c a , d z ia ła ją c y  p rzy  F ilii P o lite c h n ik i 
Śląskiej, k tóry zajął II miejsce. ..
...Był to  ich prem ierow y wielki w ystęp przed 
licznym  audytorium . G orąco  p rzy jm ow ani, 
ok lask iw an i p rzez  d ąb ro w sk ą  p ub liczność , 
tańczyli napraw dę pięknie” .



P rogram  Zespołu staw ał się coraz bardziej 
atrakcyjny. Przybywało kostiumów, melodii, 
przyśpiewek oraz tańców.

Równo 7 lat Zespół pracował, by w  listopadzie 
1980 roku mógł po raz pierwszy zaprezentować 
swój program  artystyczny poza granicam i 
k ra ju . Był to  w yjazd  do N o w o sy b irsk a  i 
Moskwy.

W  1981 roku Zespól został zaangażow any 
przez reżyserów  “Tragedii R om antycznej” , 
w ystaw ianej w  hali “ S podka” 10-krotnie. 
Jednorazow o spektak l ten  o g lądało  około 
10.000 w idzów . P odziw ia li grę ak to rską , 
taniec, śpiew Zespołu “D ąbrowiacy, który u 
boku znanych gwiazd naszego ekranu, takich 
ja k . K a lin a  Jęd ru sik , D an ie l O lb rychsk i, 
K rz y sz to f  C h am iec , S tan is ław  N iw ińsk i, 
Bogusz Bilewski i wielu innych, odtwarzał swe 
ro le w  “D ziad ach ” A dam a M ickiew icza i 
“Kordianie” Juliusza Słowackiego.

Rok 1982 przyniósł następne tournee Zespołu, 
tym  razem  po w ielu  m ias tach  w łosk ich ; 
od Rzymu po N eapol Zespól zaprezentował 
swój dorobek artystyczny.

D alsza praca Zespołu została doceniona przez 
M inisterstwo K ultury i Sztuki i w 1983 roku 
Zespół został wytypowany do wzięcia udziału 
w  Światowym Festiwalu Pokoju na Cyprze. 
Prezydent C ypru Spiros K iprianu dziękując 
osobiście Zespołowi za wspaniale koncerty, 
zakończył wypowiedź słowami:

Z ito  y K ipros, zito y Po lon ia” , p rasa  
cypryjska codziennie drukowała na pierwszych 
stronach recenzje z koncertów “Dąbrowiaków”.

I ta k  n ap raw d ę  zaczę ła  się c iężk a  p ra c a  
Zespołu. Koncerty w  kraju, koncerty i wyjazdy 
zagraniczne. Trudno zliczyć zasypujące Zespól 
nagrody, puchary, dyplomy. Najcenniejsza z 
tego  okresu  to  n ag ro d a  M in is tra  N auk i i 
Szkolnictwa W yższego z 1983 roku.

W  1984 roku Zespół ląduje w  Algierii, aby 
swoimi koncertami uświetnić obchody 20. łecia 
niepodległości tego kraju. M iesiąc później 
w yjazd do C zechosłow acji i 6.tygodniow e 
tournee: S zw ajca ria , F ra n c ja , H iszp an ia , 
F rancja . I tak  ja k  poprzednio  konferencje 
p ra so w e , ra d io w e  i te le w iz y jn e . P ra s a  
hiszpańska o koncertach Zespołu pisała: “ ...to 
byl prawdziwy kunszt artystyczny. M łodość, 
piękno, tem peram ent, perfekcja, kolorow e

stroje powodują, że “D ąbrow iaków ” ogląda się 
na jednym  oddechu...”

Po ciężkiej trasie koncertowej, w  parę dni po 
pow rocie do kraju  następny Festiw al. Tym 
razem  - IV  M ię d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l 
Studenckich Zespołów  Folklorystycznych w 
Katowicach i Sosnowcu. I kolejne wyróżnienia, 
nagrody, dyplomy.

Rok 1985/86 to  koncerty w  Czechosłowacji, 
Turcji, Grecji, Austrii, Szwajcarii, W łoszech, 
Hiszpanii.

P o za  d w u k ro tn y m  w y jazd em  do 
Czechosłowacji, w  1987 roku Zespól bierze 
udział w  Św iatow ym  Festiw alu  F o lk lo ry ­
stycznym (CIOFF) w  Belgii i Luksemburgu. 
T a  k arta  artystyczna dostarcza  Z espołow i 
dalszych sukcesów. Prezydent Festiw alu w 
Schoten w  swoim liście do M inistra K ultury i 
Sztuki napisał: “Pragnę wyrazić wdzięczność 
d la  g ru p y , k tó rą  P an  nam  p rz y s ła ł  do 
u czes tn iczen ia  w  naszym  29. F estiw alu . 
R zeczy w iśc ie  Z e sp ó ł F o lk lo ry s ty c z n y  
“Dąbrowiacy” z Politechniki Śląskiej aktywnie 
p rzyczynił się do w ielkiego sukcesu tego 
Festiwalu przez wysoki poziom tańców, śpiewu
i m u z y k i S ta l się  on p raw d z iw y m
am basadorem  przyjaźni w  sensie C IO FF  
“ D ą b ro w ia c y ” s ą  Z esp o łem  m ło d y ch  
en tu z jastó w , k tó rzy  z ro b ili ty le  dob rego  
Schoten, że zasłużyli na to, aby powrócić tu w 
jednym z następnych la t...”
R ok 1988, nie licząc sta łych  corocznych  
w yjazdów  do C zechosłow acji, k tóre  m iały 
m iejsce  w  m iesiącu  kw ie tn iu  i czerw cu , 
p rzy n o si 15. dn iow e tu rn e e  po F ra n c ji, 
zorganizow ane przez Tow arzystw o France- 
Pologne, udział w  V III M iędzynarodowym  
fe s tiw a lu  L u d o w y m  “ B a lt ik a  ’88" 
o d b y w a ją c y m  się  w  R y d ze  w  Z w iązk u  
R adzieckim . O poziom ie Z espo łu  na tym  
Festiwalu pisze M inister K ultury Łotewskiej 
SSR  w  liście do JM  R ek to ra  Politechniki 
Śląskiej, w  którym między innymi czytamy: “ ... 
Serdecznie i gorąco dziękujem y Zespołow i 
“ D ą b ro w ia c y ” z P o litech n ik i Ś ląsk ie j za 
wspaniały program  artystyczny, profesjonalne 
w ykonanie o raz  przep iękne stro je  ludow e 
W aszego kraju. W szyscy jesteśm y szczęśliwi, 
że m ogliśm y gościć u siebie tak  w spaniały 
Zespól...”

1989 roku  p rzy n ió sł Z espo łow i następne  
ciekaw e i m ile  chw ile. W  lu tym  w  15-tą
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rocznicę założenia Zespołu został uhonorowany 
licznymi dy plom am i i wyróżnieniam i, do nich 
m iędzy innym i należą: D yplom  H onorow y 
M inistra K ultury i Sztuki za upow szechnianie 
kultury, dyplom M inistra Edukacji Narodowej, 
Dyplom U znania W ojewody Katowickiego. 18 
m aja Zespól rozpoczął następne artystyczne 
p o d b o je . T y m  razem  u c z e s tn ic z y ł w  
M ię d z y n a ro d o w y m  F e s tiw a lu  F o lk lo ry ­
stycznym  Silw er D ollar C ity w  B ranson w  
S tanach Zjednoczonych Am eryki Północnej, 
g d z ie  p o d c z a s  m ie s ię c z n e g o  p o b y tu  
zaprezentował się w  73 koncertach. W  parę dni 
po powrocie z USA wyjechał na koncerty do 
RFN. P rasa w Lehrte (RFN ) z pobytu Zespołu 
pisze: “Tego w naszym mieście jeszcze nie było, 
to prawdziwy kunszt artystyczny w  wykonaniu 
Zespołu “D ąbrow iacy” z K atow ic (Polska)...” 
W  s ie rp n iu  “ D ą b ro w ia c y ” w y je c h a li do 
Portugalii, aby w ziąć udział w  Św iatow ym  
Festiw alu Folklorystycznym  - Vila N ova de 
Gaia.
W  1990 roku Zespól po raz drugi wyjeżdża do 
Stanów' Zjednoczonych Amery ki, prezentując 
swój program  na Festiwalu w  Silver Dollar City 
w  Branson oraz Polonii w  St.Louis. Dzień po 
powrocie do kraju zespól wyjeżdża na koncerty 
do Saarbrucken (Niemcy), a  w miesiącu lipcu 
bierze udział w sicdmiotygodniowym tournee 
po F rancji uczestn icząc jednocześnie w  33 
M iędzynarodow ym  F estiw alu  F o lk lo ry sty ­
czn y m  w C o n fo lc n s , p rz y w o ż ą c  znow u 
w spaniale recenzje prezentowanego program u 
artystycznego.

Rok 1991 Zespól rozpoczyna 24. wyjazdem 
z a g ra n ic z n y m , ty m  razem  na  XV  
M iędzynarodow y Festiwal Folklorystyczny w 
P u e rto -R ico , a n a s tęp n ie  b ierze  udział w 
Św iatow ym  Festiw alu Folklorystycznym  w 
Paryżu (Francja).

1992 rok przy nosi Zespołowi następne wyjazdy 
do Izm iru (Turcja), B licsransbach (Niemcy) 
oraz udział w VII Międzynarodowym Festiwalu 
F o lk lo ry s ty czn y m  w Jero zo lim ie  (Izrae l). 
W yjazd do Izraela to ju ż  28. wyjazd Zespołu 
na zagraniczne festiwale.

R ok  1993 zao w o co w ał w yjazdem  na 28. 
Między narodow y Festiwal Folklorystyczny w  
W arffrum  (Holandia).

Z e sp ó l “ D ą b ro w ia c y ” p o s ia d a  w  sw^oim 
repertuarze 4 godzinny program  artystyczny o 
tem atyce  regionalnej i narodow ej,na  k tó ry

składają się tańce i przyśpiewki z 14. regionów 
naszego  k ra ju , a  w  szczegó lności w iern ie  
odtw arza zwyczaje ludowe na Śląsku.
P rz e z  2 0  la t  is tn ie n ia  “ D ą b r o w ia c y ” 
zaprezen tow ali się 1300 razy p ub licznośc i 
k ra jo w e j i z a g ra n ic z n e j ,  w ie lo k ro tn ie  
koncertując w  Katow icach.

K ierow nikiem  Zespołu  je s t m gr inż. Leszek 
C H O Ł U J, a  K ierow nikiem  A rtystycznym  i 
Choreografem  Paw eł B A R TSC H .

JUBILEUSZ STOWARZYSZENIA  
ELEKTRYKÓW POLSKICH

19 stycznia br. w  K lubie H utn ika w  G liw cach 
odbyło się tradycyjne spotkanie now oroczne 
z o rg a n iz o w a n e  p rz e z  O d d z ia ł G liw ic k i 
S to w a rz y s z e n ia  E le k try k ó w  P o ls k ic h . 
S p o tk an ie , w  k tó ry m  u c z e s tn ic z y li m .in . 
p rz e d s ta w ic ie le  trz e c h  W y d z ia łó w  naszej 
Uczelni (Automatyki, Elektroniki i Informatyki, 
E lektrycznego o raz  G ó rn ic tw a  i G eologii), 
m iało szczególnie uroczysty charakter, bowiem 
odbyw ało  się w  roku dw óch jub ileuszów : 
75.1ecia Stow arzyszenia i 40. lecia O ddziału 
Gliwickiego. Podczas spotkania, JM  R ektor 
p ro f . W .W IN K L E R  w  to w a rz y s tw ie  
D ziekanów  prof. J. C H O JC A N A  i prof. T. 
G L IN K I o ra z  P re z e s a  S E P  J. S Z P O - 
TA Ń SK IEG O . Prezesa O ddziału G liw ickiego 
Z. R O ZEW IC ZA  i prezy denta M iasta  G liw ice 
Z. F R A N K IE W IC Z A  w rę c z y ł d y p lo m y  
laureatom  25. konkursu na najlepszą  pracę 
dyplom ow ą z elektryki (nazw iska laureatów  
k o n k u rsu  z a m ie ś c il iś m y  w  p o p rz e d n im  
wydaniu Z ŻY C IA ....).

G łó w n y m i c e la m i d z ia ła ln o ś c i  S E P  są: 
k o n s o lid a c ja  ś ro d o w is k a  e le k try k ó w , 
p ro w a d z e n ie  s p e c ja l is ty c z n y c h  k u rs ó w  
sz k o le n io w y c h , w y m ia n a  d o ś w ia d c z e ń  i 
in fo rm acji, p o p u la ry z a c ja  w iedzy  e le k tro ­
technicznej i rozwoju przem ysłu elektrotechni­
czn eg o . Jed n y m  z c z ło n k ó w  Z a ło ż y c ie l i  
O ddziału G liw ickiego SEP i jego  pierw szym  
Prezesem był śp.prof. Lucjan N E H R E B E C K I, 
doktor honoris causa Politechniki Śląskiej. Był 
On również założycielem i pierwszym Prezesem 
K ola SEP przy' Politechnice Śląskiej (1950 r ), 
K o la , k tó re  do d z iś  j e s t  je d n y m  z 
najaktywniesjzych w Oddziale. Obecnie zrzesza 
ono ok. 130 cz łonków  z k ilku  w y d z ia łó w



Uczelni. 11 stycznia br. odbyło się kolejne 
zebranie sprawozdawczo-wyborcze Kola, na 
którym podsumowano działalność w kadencji 
1990-93 i dokonano wyboru nowych władz. 
P re z e se m  K o la  z o s ta ł d r inż. M a ria n  
SAUCZEK (RE).

SPORT

■  P rzy  K lubie  A ZS Politechnik i Śląskiej 
utworzono Sekcję Osób Niepełnosprawnych, 
k tó ra  m a n a  ce lu  n ie s ie n ie  p o m o cy  w 
s a m o re a liz a c ji  p rz e z  sp o rt lu d z io m  
niepełnospraw nym . O soby zain teresow ane 
m ogą kontaktować się z Klubem telefonicznie 
(31-37-34).

■  W  styczniu obradował I Sejmik Gliwickiego 
S p o rtu . U c z e s tn ik a m i sp o tk a n ia  by li 
p rz e d s ta w ic ie le  k lu b ó w , s to w arzy szeń  i 
zw iązk ó w  sp o rto w y c h . U zn a li o n i, że 
najw ażniejszym  zadaniem  sto jącym  przed 
środowiskiem jest stworzenie w  mieście lobby 
sportow ego. W yb ran o  7. osobow ą R adę 
Sportu , k tó ra  m a być organem  doradczym  
Zarządu Miasta. Przewodniczącym Rady został 
wybrany Zastępca Dyrektora Ośrodka Sportu 
Politechniki Śląskiej dr K rzysztof CZAPLA. 
W  sk ład  R ad y  w szedł rów nież D y rek to r 
Ośrodka Sportu mgr Czesław GARNCARZ. 
P o w y ż sz ą  in fo rm a c ję  p rz e c z y ta liśm y  w 
Nowinach Gliwickich z dnia 25.01.94 r. Tam 
te ż  z a p re z e n to w a n o  fo to g ra f ie  c z te rech  
przedstawicieli Sekcji Judo AZS Gliwice, tj .: 
C zesław a G arn carza  (trener koordynator i 
założyciel Sekcji), E ugeniusza O lejniczaka 
( tre n e r  d z iec i i ju n io ró w  m ło d sz y c h ), 
K rzysztofa Rogulskiego (trener judoczek) i 
Eweliny Lipińskiej (zawodniczka).

ROŻNE

■ 26 stycznia 94 r. w Klubie Pracowników 
Politechniki Śląskiej odbyło się tradycyjne 
spotkanie noworoczne Oddziału Gliwickiego 
P o lsk ieg o  T o w a rz y s tw a  E le k tro te c h n ik i 
Teoretycznej i Stosowanej. Podczas sptokania, 
które upłynęło w bardzo m ilej atm osferze, 
w ręczono nagrodę na najciekaw szy artykuł 
opub likow any  w 1993 roku w Z eszy tach  
N a u k o w y c h  P o l. Śl. “ E le k try k a ” i

“A utom atyka” oraz w Zeszytach Naukowych 
W SI w Opolu “ Elektryka”. N agrodę otrzymał 
m gr inż. P iotr Z A ST A W N IK  za pracę pt. 
“Analiza numeryczna modelu matematycznego 
podstaw ow ego układu « c e w k a  stykow a - 
m a te r ia ł  b a d a n y »  w  k o n d u k to m e tr ii  
w iroprądowej”, opublikow aną w  ZN  Pol. ŚL 
“Autom atyka” nr 111, s. 119-143.
Spotkanie uświetnił recital fortepianow y w 
w y k o n an iu  J u lia n a  G E M B A L S K IE G O , 
profesora Akademii Muzycznej w Katowicach 
w klasie organów i Prorektora ds. Dydaktyki 
tej Uczelni. Laureat konkursów muzycznych i 
nagród w  dziedzinie kultury i sztuki, który 
występował w  14. krajach Europy i nagrał 
sporo utworów dla Polskiego Radia i Telewizji 
oraz radiofonii N iem iec i Danii, zadem on­
s tro w a ł w naszym  k lu b ie  im p ro w iz a c je  
fortepianow e na tem at kolęd, oklaskiw ane 
gorąco przez zebranych. W  spotkaniu, które 
jak  zwykle prowadzone było z pełnym polotem 
przez Przew odniczącego Oddziału prof. K. 
KLUSZCZYŃSKIEGO, wzięli m in. udział: 
Rektor W SI Opole prof. P. W A CH , wielce 
zasłużony dla T ow arzystw a em erytow any 
nauczyciel akademicki Pol.Śl. i W SI Opole A. 
PLAM ITZER, Dziekan Wydz. Automatyki El. 
i Inf. p ro f J. CHOJCAN i Dziekan Wydz. 
Elektrycznego prof. T. GLINKA.

■ W  dniach 13-21.12.93 r. studenci pracujący 
społecznie w Ośrodku R adia Studenckiego, 
zorganizowali akcję zbierania pieniędzy na 
“W ie lk ą  O rk iestrę  Ś w iątecznej P o m o cy ” 
Jerzego O w siaka, której finał m ożna było 
obejrzeć 2 stycznia br. w  II program ie TVP.

Przez trzy dni studenci posiadający specjalne 
legitymacje wydane przez Fundację Wielkiej 
O rk ie s try  o d w ied za li sw o ich  k o leg ó w  
m ie sz k a ją c y ch  w  D o m ach  S tu d e n c k ic h  
i k w es to w a li ro z d a ją c  m a łe  cze rw o n e  
serduszka. W  tym samym czasie byl emitowany 
specjalny program  inform ujący o akcji i jej 
przebiegu, zachęcający do oddania chociażby 
przysłowiowego grosika na fundusz ratowania 
noworodków. Jednocześnie w  pomieszczeniach 
S tudenckiego  R ad ia  w yśw ietlano  film y o 
tematyce medycznej, wypożyczone w  Śląskiej 
Akademii Medycznej. Kwestowano także w 
b u d y n k ach  n ie k tó ry c h  w y d z ia łó w , a na 
W y d z ia ła c h  G ó rn ic tw a  i G eo lo g ii o ra z  
B udow nictw a w ystaw iono urny. Do akcji 
włączył się też Klub Studencki “P rogram ”, 
przeznaczając na ten cel dochód z biletów na 
jeden z koncertów w  wysokości 250 tys.zl.



Akcję zakończono 21 grudnia 93 r. w płacając 
na konto Fundacji kw otę 15 034 500 złotych 
(Andrzej Chalubiec).

Sprostow anie

W  num erze trzecim Z  ŻYCIA PO LITE C H N IK I  
Ś L Ą SK IE J (grudzień '93) na str. 1 w kradł się  
b łąd  w treści dotyczącej dorobku naukow ego  
dra hab. inż M . DO LIPSKIEG O . Podano, iż 
“O publikow ał 105 arytkułów  naukow ych (w 
tym  18 sa m o d zie ln ych )... F ra g m en t ten  
pow inien brzmieć: O publikował 105 arytkułów  
naukowych, w tym 66 sam odzielnych i 20 w 
c za so p ism a c h  z a g r a n ic z n y c h  (w tym  18  
sam odzielnych).
P a n a  M . D o lip s k ie g o  o ra z  S za n o w n y c h  
C zytelników  przepraszam y za  niezam ierzoną  
pom yłkę.

KRONIKA ŻAŁOBNA

16 stycznia 1994 roku zmarł w  wieku 99 lat 
p rof.zw .dr inż. Stefan K A U FM A N , D oktor 
H onoris C ausa Politechniki Śląskiej, N estor 
polskich inżynierów i naukow ców  z dziedziny 
budow nictw a, członek Komisji Organizacyjnej 
Politechniki Śląskiej w  1945 roku, wieloletni 
kierownik K atedry Budow nictw a żelbetowego 
i D z ie k a n  W y d z ia łu  B u d o w n ic tw a  
Przem ysłowego i Ogólnego.

P rof. S. K au fm an  w niósł w ielki w kład  w 
rozwój Politechniki Śląskiej i w ojew ództw a 
katow ickiego, z którym  był związany od 1925 
roku , w sp ó łp racu jąc  przy  p ro jek tow an iu  i 
realizacji licznych budynków  oraz obiektów 
inżynieryjnych w  okresie międzywojennym i po 
roku 1945. Był założycielem  i w ieloletnim  
cz łonk iem  K om ite tu  Inżyn ierii L ądow ej i 
W o d n e j P o lsk ie j A k a d e m ii N a u k , 
w sp ó ło rg a n iz a to re m  P o lsk ie g o  Z w iązk u  
In ż y n ie ró w  B u d o w n ic tw a  (1 9 3 4  r .)  i 
organizatorem  Oddziału Śląsko-Dąbrowskiego 
tego Zw iązku, W spółzałożycielem  K om itetu 
N auki PZ IT B  (1958 r.) oraz członkiem wielu 
innych stowarzyszeń i rad naukowych. A utor 
w ielu pub likacji, książek i podręczników  z 
dziedziny konstrukcji betonowych sprężonych, 
au to r licznych referatów , które w ygłosił na 
krajowych i m iędzynarodowych konferencjach 
n a u k o w y c h , p ro m o to r  w ie lu  przew odów ' 
doktorskich i recenzent rozpraw  doktorskich, 
habilitacyjnych oraz wniosków profesorskich. 
D o o s ta tn ic h  dn i sw eg o  ż y c ia  c z y n n ie

uczestn iczy ł w  p racach  różnych  zespo łów  
środow iska  akadem ick iego  i s tow arzyszeń  
naukowych.
L a u r e a t  d w ó ch  N a g ró d  P a ń s tw o w y c h ; 
o d z n a c z o n y  K rzy żam i: K o m a n d o rsk im  z 
G w ia z d ą , K o m a n d o rsk im , O f ic e rs k im  i 
K aw alersk im  O rderem  O drodzen ia  P o lsk i, 
dw ukrotnie Z łotym  K rzyżem  Zasługi, Z ło tą  
O d z n a k ą  Z a s łu ż o n e m u  w  R o z w o ju  
W o je w ó d z tw a  K a to w ic k ie g o , O d z n a k ą  
Z asłużonem u d la  Politechniki Śląskiej oraz 
in n y m i o d z n a c z e n ia m i re s o r to w y m i i 
stowarzyszeniowym i.

Odszedł Człowiek W ielkiego Serca i Praw ego 
c h a ra k te ru , W y b itn y  U czo n y  i In ż y n ie r , 
Przyjaciel i W ychow aw ca wielu pokoleń kadry 
n a u k o w o -d y d a k ty c z n e j ,  in ż y n ie ró w  
budowlanych i młodzieży akademickiej. Takim  
pozostanie na zawsze w  naszej pam ięci.

U ro c z y s to śc i p o g rz e b o w e  o d b y ły  się  20 
stycznia 1994 r. w  K atow icach na cm entarzu 
przy ul. Francuskiej.

O pracow anie redakcyjne: 
dr inż. M arian M IK R U T ,
In s ty tu t  E le k tro e n e rg e ty k i i S te ro w a n ia  
U kładów , G liw ice, ul. B. K rzyw oustego  2, 
p. 623, tel. 26-22.
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